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J j t y & u t i a  n a s z y c h  p c z g y a c i ó t

Ch«?i: prawdy o Niemczech
W  „Gońcu W arszawsk.m " p. 

Jan Korclec opublikował artyKuł 
poa powyższy ra tytułem. Na wstę 
pie stw ierdza, że mało prawdzi­
wych wiadomości przenika do 
nas z N iem iec. Żydzi starają 
się rozpowszechniać fa łszyw e 
w ieści o Niemczech. W ładze nie­
m ieckie zaś wszystko ośw ietla ją  
w  swoim duchu.
' W  takim stanie rzeczy warto 

zw rócić  uwagę na dwie książki, 
które się ukazały w  Paryżu przed 
dwoma laty, a które w  Polsce zo­
stały całkow icie pominięte mil 
czeniem. Tytuły icL brzm ią: „D e 

v W eim ar au Chaos* i „I/heure de 
H it le r " .

Są one pisane przez jakiegoś 
autora anonimowego.

m oralna
A u tor ten wskazuje na opłaka­

ne stosunki moralne, jak ie  pano­
w a ły  w  warstw ie junkrów, sta­
now iącej najbliższe otoczenie o- 
statn iego prezydenta Rzeszy N ie ­
m ieckiej marszałka H iadenbur 
ga. A u tor przypomina historie z 
o fiarow an iem  dóbr Neudoch rm ar 
łomu prezydentów i rizeszy. In i­
cjatorem  był E lard won Olden- 
burg-j anu3et.au. Dobra te uabyte 
za pien.ąaze przem ysłowców o- 
fiarow ane zostały nie samemu 
marszałkowi, lecz jego  synowi O- 
skarowi, dlatego, by w j rzyszło- 
ści om inąć zapłacenie podatku 
spadkowego. Dar ten rnmł na ce­
lu. z jednej strony zw iązać prezy- 
donta interesam i m aterialnym ’ z 
warstw ą junkrów  pruskich, z dru 
g ie j strony m iał dawać możność 
szantażowania prezydenta, za któ 
toga zgodą to obejście prawa 
spadkowego m iało być dokonaro.

In tryg i I oszczerstw a
Anonim owy autor pisze znowu 

bardzo w ie le  o moralnych sto­
sunkach panujących wśróa kie­
rowniczej warstwy socja listów  
narodowych, oraz o wzajemnych 
intrygach i oszczerstwacn, rzu­
canych przez poszczególnych wo­
dzów nawet w rozmowach z oso­
bami postronnym?. N ie  chcemy 
powtarzać tego, .co pisze autor. 
N ie  wiem y bowiem w ie le  w tym 
prawdy, a w ie le  kłamslw, szerzo­
nych przez przeciwnika, który zo­
stał pobity. A le  ie  część tego mo­
że być prawdą wskazują takie 
fakty, jak  rozłam  Grzegorza Stra 
•sera, jak  tolerowanie przez tak 
długi tzas> w k ierow nictw ie par­
t ii osobników o poziom ie m oral­
nym Rohma, Heinesa i innych, 
jak  a fera  „jasnow idzącego" żyda 
Hamssena, p rzy jac ie la  szeregu 
wybitnych h itlerow ców , Jak w rę  
szcie samo przeprowadzenie rze­
zi z dn. Su czerwca 1934 r.

D alej pisze autor o słabości i 
całkow itym  braku charakteru 
wśród przewódców socjalizmu 
n,em ieckiego Skapitulowali oni 
przed nadpływającą fa lą  brunat 
ną w łaściw ie nawet nie próbu­
jąc istotnej walki.

R ozgryw ki po lityczne
A  wreszcie anonimowy autor 

przypomina ten fakt, ie  rewolu­

cja narodowo ^ocjolistyczna 
stała przeprowadzona nie tyle 
siłą. co rozgrywką polityczną, ba 
co w ięcej intrygą. N iew ątp liw ie 
odegrało swoją rolę to, że par­
tia narodowo - socjalistyczna zdo­
bywała w wyborach m iliony zwo­
lenników i rozporządzała silnymi 
bojówkami. A le  tym faktem, któ- 
■y ją  bezpośrednio doprowadził 

do w ładzy była presja, żeby nie 
pow iedzieć szantaż, przeprowa 
dzor.a na tk  sprawy „O s th ilfe " 
na Hindenburga. Jeśli obok lego 
wskazać na sprawę . podpalenia 
Reichstagu, kryjącą w  sobie tyle 
niejasności, która to sprawa u- 
mocniła H :tle ra  przy władzy, to 
n iewątpliw ie trzeba przyznać, że 
rew olucja  h itlerowska została 
przeprowadzona nie ty le  siłą, co 
intrygą.

Bez u p rze d zeń  • su gestii
A  więc, choćby tylko część lak  

tów, przytaczanych przez ano­
nimowego autora była praw dzi­
wa, ob iaz moralny N iem iec nie 
przedstaw ia się różowo. Pa rę  lat 
ostatnich, które niewątpliw ie roz 
w iąeały szereg bolączek niemie-

zf ckich, nie mogły rozwiązać pro­
blemu moralnego Niem iec, choć­
by ju ż diatego, że nie powiąza­
ły  odrodzenia moralnego z pro­
blemem odrodzenia narodowego., 
te  ci, Którzy sami rewolucję na­
rodowo - socjalistyczną przepro­
wadzali mimo licznych dekla- 
m acj'j na temat moralności, w 
istocie problemu tego nie rozu- 
mi tli, jak to wynika choćby z 
tolerowania R3hma i jemu po­
dobnych.

N ie  piszemy tego po to, by u- 
spajae opin ię publiczną w  P o l­
sce. N a  bliską metę defekty mo­
ralne Niem iec współczesnych mo­
g ą ’ w  1 pewnych okolicznościach 
zwiększać niebezpieczeństwo, a 
nie je  zmniejszać. Chodzi nam o 
zupełnie co innego. W  sytuacji w 
jak ie j jest Polska niezbędnym 
jest spojrzenie na N iem cy nleza 
leżnie od wszelkich uprzedzeń i 
sugestyj. Musimy dążyć dc tego. 
by znać prawdę o Niemczech, mu 
simy te j prawdy szukać. Tu Jopie 
ro pozwoli nam na prowadzenie 
w łaściw ej polityki nie tylko w  
stosunku do N iem iec

N a co do . > . l a?
Legalna propaganda L. C. P. C. i 0 .

tws/.trLhti e sadzono, że to akcja koirunisfóF
N a  ul. Tw ardej po lic jan t za­

trzym ał żydowskiego wyrostka 
Judkę Frochta, który próbował 
zaw iesić na drutach tram wajo­
wych komunistyczny transpa­
rent. W komisariacie wywrotowca 
poddano rew iz ji osobistej i w kie 
Sileni znaleziono 53 lis ty  przygo­
towane do zbiórki składeŁ na 
wszechśw iatowy * Kongres Poko­
ju, jalci m iał odbyć się z in ic ja ty ­
w y partii komunistycznej w  Bruk­
seli.

Badany Frocb i skąd posiada 
listy, upoważniające do zb iera­
nia 3kłaaek oświadczył, że o trzy­
mał je  z L ig i Obrony P raw  Czio- 
w ieka i Obywatela* ł  t. iw , „sekcji 
pokoju". W skłaa seKcji wcho­
dzili członkowie L ig i i współpra­
cownicy komunistycznego tygo­
dnika „O b licze dn ie", który ulegf 
likw idacji przez w łaaze bezpie- 

jczeństw a: adw. Barcikp.cski, o- 
raz współpracowniczka redakcji 
„P łom yka" Wanda Wasilewska.

Proces Judki F rocb t odbył się

J a ^ żydzi szantaż u]a
k l i e n t e l ą  p o l s k ą

/Jbrazki bojkotowe zMałocolskł

w  Jądzie Okręgowym, gdzie w 
charakterze świadków powoiano 
adw. B-rciKowskiego i W asilew ­
ską. Okazuje się, ze L iga  Obro­
ny P raw  Człowieka i Obywm+ela 
wyłon iła specjalną sekcję dla po­
pierania Kongresu Pokoju zaini­
cjowanego ' przez ’ komunistów. 
Zbiórki p ieniędzy na wysyłkę de­

legacji n is k ie j  do Brukseli ud- 
bywały się z »tym  legalnie.

Sąd skazał Fro-chta jedynie 
za przynależność do Komunistycz­
nego związku m łodzieży i upra­
w ian ie propagandy nu ulicach 
W arszawy, na dwa lata w ięzienia, 
z pozbawieniem praw  na okrtr 
la t sześciu. - - .

i y t f o w s k i  n u  r e k t o r
w  elk lego p rzedsięb io rs tw a

cskaiżony o przy Płaszczenie 75.000 zł

W  okresie fe n , świątecznych, 
k{edy m łodzież rozjechała się do 
miasteczek i wsi i tam, mając 
czas, prowadzi akcję propaganao- 
wą uświadomienia -  narodowego, 
bojkot handlu żydowskiego ruz- 
rzerza się z każdą chwilą. Poda­
jem y parę obrazków z Małopol­
ski, bardzo charakterystycznych 
dla panujących tam stosunków.

W e Lw ow ie m łodzież „tec im i I 
cka“ , studenci z politechniki 
lwowskiej zorganizowali przed­
świąteczną sprzedaż ryb. Studtn

Pian inwestycyjny
w  Sejm ie

W  najbliższych dniach odbę­
dzie się posiedzenie Kom itetu E- 
konomicznego M inistrów , na któ­
rym uchwalony ma być t. zw. 
pian inwestycyjny. Plan ten, ja ­
ko zestaw ienie dochodów i w y­
datków, przeznaczonych na cele 
inwestycyjne, n me objętych bud­
żetem, w ejdzie  w połow ie stycz­
nia pod obrady Sejmu. P rzy  o- 
mawianiu tego planu ma zabrać 
głos w iceprem ier Kw iatkowski.

Olbrzymiego orła
za s trze .cno w puszczy
W puszczy Holubickiej zastrze­

lono ostatnio n iezwykle w ielkiego 
orla „b ie lik a " o rozpiętości skrzy 
deł 2 m etry 85 cm Jest to ogrom ­
nie rzadki okaz, tym bardziej, że 
orły  te gnieżdżą się na Podkarpa­
ciu i do ziem północno - wscho- 
nich na ogół nie wędrują.

l a d ą  t r z e j  k r ó l o w i e ,  w i o z ą  s k r z y n i e  w o r k i  

w  n i c h  ś w ie t n e  B l i k l e g o  p ą c z k i  i  f a w o r k i  N . S m a i 35

ci m ają własne stragany, w któ 
rych sprzedają ryby Równolegle 
z tą akcią inni studenci wincazu- 
ją  kupującym jakie sklepy Bą ży­
dowskie, nawołując do nie kupo­
wania u żydów i skierowując do 
sklepów polskich. W iększość spo­
łeczeństwa solidaryzuje się z tą 
akcją, wyjątek stanowią kompani 
p Muszkateublitta z P P S  -u

W O n rtkow ie  pilnujący ży- 
dotiskicb sklepów narodowcy o- 
strzegali, «b y  nie kupować u ży 
dow, M in. zw rócili się do żony 
p. w icestarosty. Ta jednak od­
powiedziała, że cały rok kupuje 
u żydów i obecnie nie w idzi po­
wodów dlaczego by miała ■ prze­
stać.

Ciekawj takt szantażowania 
polskiej klienteli zda?*zył w  w ie l­

kim lwowskim  domu towarowym.
M ianowicio kupiono tam pre­

zent gw iazdkowy w  postaci swe­
tra. Gdy jednak obdarowany do­
w iedział się, ż «  prezent pochodzi 
z firm y  żydowawej poszedł 1 do 
żydowskiego ' domu towarowego 
oddając z powrotem towar i żą­
dając zwrotu pieniędzy

W ówczas żyd. w łaściciel f i r ­
my, wezwał cały personel pra­
cowni i zagroził, że o ile  k lient 
zw róci towar —  tc natychmiast 
zwolni cały katolicki pei sonel. 
Naturaln ie posłyszawszy to ckspe 
dientki poczęły prosić, aby nie 
narażać ich nr stratę pracy.

Wobec tego Polak z brał z po­
wrotem kupiony towar. Takim i 
metodam* żydzi walczą o utrzy­
manie handlu w  swych rękach.

Wynikr konkursu nogród ABC
6-a lista nagradzanym

Winniczuk A „  \S (.rszaw a   3-krot-
tie ogłoszenie *  „ABC". Dufrat P 
79f—uuielke wine Kosturnowm. Wij, 
686 — paczKa sert. Głowacki Zb. 
789 —  ksiązKa. icorycińska 727—  
mydło. Aiorawiecka, 300 mydło .oai 
oawjck! Leon, 93 —. książka „A la " 
(bajki pollt.) Jasiński Marian, (5  — 
nydło do golenia. Magiera J„ Suwał­
ki — kuązaa t  snerowr, — paczka 
n-ci. Fronc W. „  paczk* <*ra Oce Ł 
-komplet Nowego Ładu. Sławiński 

St., i.iaa — komplet Nowego Ładu. 
Majdański W., gzu, książka Gaś zy- 
gmant, 8-0 -  butelks wina. uustemik 
boi, 531 _  cienia czapka. Opoczyń­
ska Ui„ Włocławek — paczka nici. 
Pariaszewski J„ 56 —  pcczka -eru 
Majewski A . g j {  — iuiążka a AU*4. 
Jankowska W., 334 — perfumy, Ło- 
bocka Jan , »22 — paczka nict Jodko 
Narkiewiez Otton, 681— ksiatka Czar 
.lecka Kazimiera, 339 — paczka nici. 
Kaliszek Tadeusz, 673 — komplet N o­

wego Ladu. Uardulski C , Staszów w. 
KitltCklc — książka Pietuia oawe 
ry _  butelka w ma. Kowalska Mena,
768,—v,et.,a na pulower Kaczorowski 
N-, 585 — szat W ałecki A.. 565 — 
m? ńo w płynie. Kybarkiewiczowua, 
Wiociawek — wełna na pulower, ńzaf- 
łner, 669 — s.iarpeik,. Kowuiski Ług.
753 __ Książka. l> ersiei ,u  Plońsl — 
pac7.ka nic- Ks. vj jraiski jozel. Ptock 
— komplet No w eg j  Ładu. uoOowa 
ŁmiUa. Dziewicy 81. Uesz -- my­
dło Iw d. Wowkolion J„ P. Łib irtyn 
pow Mommski — mvaio do go.enia 
'-aro^ka Wanda _  woda liulońska prnc

W wydziale IV  Sądu Okręgowe 
go rozpoczął się olbrzym i proces 
b. d jrek tora  Tow . Ubezpieczeń 
„O rze i“  Szymona M argolisa. Dy­
rektor o jkarżon^' jest o przywiaaz 
czcnie 75.000 zł. N a  nadużycia 
natrafiono przy przeprowadzaniu 
kontroli SKarbowej ja k  wykazało 
śledztwo Margulis, który pobięra 
m iesięcznie 5.00.0 zł. wynagrodze­
nia, nie licząc tantiem i prow izji 
od prem ij asekuracyjnych pr^wa 
dził iwn-zutny tryb życia, odw ie­
dzając nocne lokale i wydając ko 
losame sumy pieniędzy M argolis 
był przyzwyczajony - oa dziecKŁ 
do dysponowani^ pieniędzmi be<r 
o granic ceń, jako syn jednego z 
najbogatszych potentatów prre- 
mysłowyrh dawmej Rosji. Do ojca 
M argolisa należała n iem a l' cała 
żegluga na Wołdze, olbrzym ie cu 
terownie, fa b ry k  i t  d. Przyziwj 
czaju/iy od dziecka do m ilionów, 
nie liczy ł się n igdy % pieniędzmi 

Proces M argolisa po rw ą  parę 
dni Oskarżony nie przyznaję się 
do winy, tłumacząc, ze pieniędzy 
nie przywłaszczył, natomiast po­

brał z kasy 75.000 zł., a couto na 
le inych  mu w  przyszłość* sum i 
p row izji od Tow arzystw a.

Bc min, Kaiuszewski
w ygłasza  odczyf

Staraniem  Tow . Ekonomiczne­
go w  Krakow ie oabyć się nu. od­
czyt b m in is in  Skarbn Ignacego 
Matuszewskiego, na tematy go 
spodarcze. In ic ja tyw a  tego od­
czytu miała w yjść ze strony kra­
kowskiej grupy liberalnych eko­
nomistów, z p ro l. Adam em  Krzy 
żanowskun na czole. O dczyt od­
być się ma w auli Uniwersytetu 
Jagieliońsk.egc

Pam iętaj 
o bezrobotnych 

narodowcach

Notowania giełd warszawskich

-ic._n.ee K „ Foznań, koi.ipiet inow? 
go Ladu. Wiśniewski J„ PKierr.iewice, 
721 -  myak, do golenia Jt.ińskf M., 
118 — Książka Kinjewgka Zotls —*-• 
ra patzuę k s . Maen.cz Jan, Wochyń, 
woj. LubclsKie — Komplet Nowego 
I adw Biernacki Stet., i Wyszków nad 
Bugiem — mydło ao go.enia. Karpiń­
ski Franc„ Pio-k — pióro wieczne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Devizy- Holandia 2S9.6u; Berlin 

212.86; Jruksp.la 88.J5; Kopmhaga 
115.90: Helsinki 11.4-9; Londyn 252/; 
Nowy JorL 0.28^1 W. -Joik ikaoel) 
5.2? %, Oslo 1*10.45; ' Paryż 24.69; 
Praga )8.f>9; dtockhol; - 133.75; Zu­
rych 121.60; Mediolan 27.85.

Papiery procentowe! 4 pro* yoż. 
konsolid. (większej 50^0—57.25—  
50.75, (drobne) 49.88— 49.50 7 proc. 
poi nabił, (no 1.000 i 500 doL) 
458.50 kuDon od doi. 1,000 z l  110,58;
3 proc. poż. prefn. inwest. I-ej em. 
66.00; Il-ej cul. 6 f.50; i  proc poż. 
prem inwest. seriowa I-ej em. 82.50;
4 proc. państwowa poż. p*cm. dolar. 
46.35; 5 proc. poż. konwern, b2.60
(drobne) 51.00; u proc. poż. iolar, 
65.00 (w  proc.); 7 pro-.. L. Z. Tow. 
kred przem. pN. funt. 81,00 (w  
proc) ;  4,& proc. L. Z, ziemskie sen a 
V-ta 48.76—48.50; 4,5 proc. L- Z. 
Pozn, ziemst-.-a kred. seria K — 
46.00; 5 pruC. L. Z. m. Warsza^-J’
56.7o— 56.00 , 5 nroc. L. 7 W. War­
szawy (1933 r.l 55,25 55,30- 55,00.

Ykcjti B. Polski lOBAiU; - 'Węgle. 
15.75; Lilpop 14,00; Starachowice 
32.75 -S8.tX).

Ruoel srońmy (,65. Pożyrzld do­
larowe w obrotach prywatnych: 8 

poż. z r, 1925 (Dillohoy 3ka)
66,50- -66,0U— 66,5u; 7 proc. poż. 414 
ska 6E,0C. -58,50; 7 proc. poż. m. Wrar 
szawy (Magistrat) 67,00.

, GIEŁDA ZBOŁOWA
Pszenica jednolita 26 00 — 26-50 

Pszenica zbierana 26-50 — 26-00. z,yto

eksportowe 21-00 -  21 AO- Zrto  i sŁ 
’ l-00 — 21 50. Żyto II sŁ 2050 — 
21-00. , łwies eksportowy j7.2„  
17-50- Ow.es I st. 16 75 —(7.25 ów iet 
I) St. I6.2f- _  J6-75. .ęczmier browar­
ny 25-50 -  2có0 ,ęczmie?i 215.1 -  
23-OC Jęczmień 2KC,‘ — 2«4X1. J#CZ- 
mień żo.75 — 2I-? Jiocb polny gją j« 
— 2*.(j0. Groch vjctoria , L,ó0—28A0. 
Wyka 18 50 — JH-50. Peluszka 20 00- 
21, jo- Luoin niebiesid 9-50 — tO-00. 
Łubin żółty '3.0G — 18-50. Rzepak zi­
mowy 45-5n — 4( -50- Rzrpii* umowy 
42 00 — 43 n0 RzeoaJt letni 444)0 — 
45.OO. R-epir .etni ^_.o0 — 434)0. Sie­
mię lniane 37-50 —  38-5U Koniczyna 
czerw. sur. >ez gr- kaniank’ 804K, — 
95-00. Koniczyna czerw, bez san. •  
czyst 97 proc. 110.00 — 1204)C. Koni­
czyna bialć -urowa 05-00 — IO5.OC- 
K imczyna biata bez kan. o czyst. 9/ 
proc 120-00 — i 35-00- Ma* niebieski 
68-00 -  70-00. Ziemniaki jadalne bez 
obrot. 3.50 — ą.pO. Maka pszenna ga'. 
I-wyciągowa 43-00 — 44.OO. Mąka 
pszenne gat. 1-A 4i -00 -  42-UC-
pszenna gat. l-B 39.00 — 404)t. M ą i»
pszenna gat. ll-A 36-00 — 37.1)0- M?ąka
pszenna £at, H-B 34.OU — 30-00 Mąka
"szenna pas.ewna 214)0 — 22 00 M ą­
ka żytnia „wyciągowa* 30-uO — ol-OC- 
Mąka ytnii ga. I 3u 00 śl-OO Mą­
ka ż^tn-a gat. II 34.50 — 25-50. A«ą<a 
żytnia razowa 24-00 — 25.qo. Mą».a 
żytnia poślednia 16-5 ' —- I9.l)u. Ouę- 
oy pszenne grube 13-50—44,00. Otrę­
by pszenne 4rtń ńe i2-5u — 13-Om- 
Otręby pszenne miałkie U-50 —13-OC 
Otręby żytnie 12.75 _ |3-2i Maku­
chy lniane 20.00 — 20-59. Makuchy
rzepakowe 16 75 — 17-25- 

Og >iny obrót 315- ton, żyt* 
ton. Usposobienie snokojne.
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W . SAWICKI *)
W A L K A  

0  SZTUCZNĄ ZORZĘ
P o w i e ś ć

W ówczas godzina za godziną [ezał w lyaj lo/ku t głową  
wspartą nad dłońmi i patrzał na brata. W  pokoju było już  
jaaco, a wciąż oie m ógł zusnąć. Owej nocy po raz pierwszy 
ueguł Piotr w  stosunku do brata ąjienawise.

Były to ich cielęce lata. W krótce poten; Iwonka została 
żoną wzięle^o adwokata loruńskiego, u farbow ała  sobie w ło  
sy na ruus kolor, a usta na purpurowy, chodzua z wygolo­
nymi brw iam i, oszukując przy tym męża na praw o i na ltwo. 
To co wówczas było między nimi to były dzieciństwa i głup­
stwa.

Później to wszystko powtórzyło się na. poważno, doszło 
między braćmi do katastrofy, która rozstrzygnęła l, ten lo­
sach, a później zniszczyła nieszczęśliwego ojca i dzieła jego  
życia.

Piotr myślał, że skończył już z tym w y s t k im , że rany 
się zagoiły, że potrafi zapomnieć o przeszłości. Gdy zmienił 
zawód i otoczenie, gdy w  krótkim czasie wyrobił sobie sta­
nowisko i znane imię, znalazł się w zupełnie nowym środo 
wisku, w którym dopiero uzyskał możność pełnego rozwoju  
nwej indywidualności. Zniknęła gorycz, blizny zgoiły się
1 zbladło wspomnienie tych dni, kiedy był zdolny do zgło 
dzenia rodzonego brata,

Los uchrqoił go p ried  lym, gdy? w chwili kiedy wszyst­

ko wyszło nu jaw , Paw eł Modliński był już za gulam i, za 
lasami, zbiegł do k iaju , w  którym niepodobieństwem było  
go ścigać, a z nim razem uciekła ona, ta o kióeą chodziło, 
Krysia Brynowska, narzeczona Piotra Modlińskiego.

Teraz w  ciągu tej nocy, w  pokoju, który przez całe la*a 
dzielił z bratem, znów powróciły dawne myśli, znów stanęły 
przed jego oczyma duchy tragicznej przeszłości i daw no za­
pomniana gorycz ściskała go sa gardło.

1 znów, jak wtedy, pierwsze promienie wschodzącego 
słońca oświetliły pokój, Z  dale słychać było dzwony starej 
katedry —  tylko łóżko Paw io było puste. Było puste, jak  
przez cały czas pm ie b' ło miejsce, gdzie powinien był znaj­
dować się. przeciwnik Sięgało się w próżnię nie byłe, go. On, 
na którego należało rzucić oskarżenie, który powinien się. 
usprawiedliwić i któremu należy się odwzajemnić. Tcbórzli- 
w ie uciekł, zabierając ze sobą wszy stko —  ukochaną dziew­
czynę, jego narzeczoną i patenty zapewniające podstawę 
życia dwu młodych, kochających się serc.

Postępowanie Paw ła  było la ojca śmiertelnym prawie  
ciosem —  dla Piotra wszystko traciło znaczenie wobec 
krzywdy, którą mu Krysia wyrządziła. Raz w życiu Piotr 
Modliński kochał, całą swoją m łodą duszą pełną ufności 
i namiętności dojrzewającego mężczyzny. Był zaręczony 
z Krysią i ślub ich m iał się wkrótce odbyć. N ic nie wskazy­
w ało  na to, że zbliża się katastrofa, która zniweczy wszyst­
kie plany przyszłości, zamieni r.iepojete szczęście w  gorzką 
rozpacz a z wielkim* nadziejami rozpoczęte dzieło zniweczy 
na zawsze.

Nie można było zupełnie znaleźć wytłumaczeniu wypad­
ków, które złamały mu życie, nie można było nawet znaleźć 
okoliczności, któreby mogły wskazać nai źródło tragedii 
Krystyna! Czyż moznabv sobie wyobrazić by ta dziewczyna, 
tak praw a i prosta, która nienawidziła kłamstw*a 1 pogar­
dzała obłudą zdobyła się na przygotowywanie ucieczki,
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w najściślejszej tajemnicy, udając gorącą miłość do Piotra?  
I to wszysłKO dla Paw ła, któremu ntgdj nie utała i przea  
którym nawet swojej antypatu nie ukryw ała! Jakimi środ­
kami' udało sie Paw łow i skłonić ją  do icgc kroku?

Dopiewo o wiele pó-niej, gdy Paw eł i Krysia już dawno  
bawili w7 Rosji, okazało się, że Paw eł pozo daw ał w  stosun­
kach z przedstawicielam* Rosji w W  arszawie i w  chwili w y ­
jazdu m iał w  kieszeń* Ust. angażujący go na stanowisku kie­
rownika chemicznej fabryki w  Moskwie.

Ani Paw eł ani Krystyna nie zostawili d lf swoich bliskich 
żadnych wiadomość* Przede wszystkim pod.ęto kroki by 
stwierdzić ich nowe miejsce pobytu, co się też -po  wielu  
trudnościach udało. Śladv ich prowadziły do Moskwy. Od 
tej chwili K rjsm  urzekała  Jstn eć dla Piotra, nie starał się 
nawet nawiązać z nią korespondencji i nie w iedział nawet 
czy to udało 8i§ je j rodzinie. Zresztą nie chciał nawet tego 
w iedzieć- Tak samo konsul wykreślił ich oboje z listy żyją­
cych. W  rok później prasa rosyjska przyniosła wiadomość  
o* procesie wytoczonym czterem pracownikom fabryki „Che- 
njjko - zawód“, między którymi znajdował sic także kierow ­
nik tej fabryki P ow rł W łodz.m icrzowicz X >d!inski - M o ­
dłów. Oskarżonym ..dowiedziono* że uprawdali sabotaż 
i skazano ich na śmierć. Po kilku dniach ukazała 6ię 
wzm anta o wykonaniu wyroku i o rozstrzelaniu oskarżo­
nych.

f

W  jmkoju było już zupełnie jasno. Piou* Modliński się­
gnął i>o papierosa —  chyba dwudziesty tej noc? —  i spoj­
rzał na zegarek. Kwadrans po piątej. Trzeba dalej prow a­
dzić walkę. Choć nie, dopiero miału się rozpocząć walka  
prawTdziwal N ie chodzi tu przecież o pieniądze, a także nie 
o zemstę —  chodzi tu o sprawy o wiele bardziej doniosłe...

(C . d. u.) ■


